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K o m u n i k  8 t  y w  o j e n n e.
F r o n t  zachodni.  JMie wielkie fo rm ac je  ano-. „C o-  

m m a n d a s1' dokonały  w ś r o d ę  w y w ia d o w c z e g o  lą ­
dow ania  na w y b rzeżu  francuskim  koło Bologue. 
■■ udzia ły przełamały  ob ro n ę  niem, i sp e łn iw szy  z a ­
danie wycofały  się  po  dw u godz inach .  W  czasie 
w y p a d u  2 s ta tk i  niem. zos ta ły  podpalone. W sz y s t ­
kie o k rę ty  ang. . wróciły  bez na jm niejszych  szkód. 
R A F  dokonała  na lo tów  na Norm andię  i Cherbourg ,  
w szys tk ie  sam oloty  wróciły.

F ro n t  w schodni .  Rosjanie  mają nadal p rz e w a g ę  
w p o w ie trz u ,  na lo ty  na Leningrad i Murmańsk p rz e ­

p ę d z o n o  Cd: 18. 41! od T8. IV. zestrzelono  89 \- niem. 
a p a re ró w  Armie ros.  szkolone przez z imę na Uralu  
i w Rosji W schodnie j,  w yposażone  w  czołgi i sa ­
moloty produkcji  angielskiej i amer. zostały  wys łane  
na front.  W czoraj po TO miesiącach w ojny  Rosjanie 

• u trzym ują  nadal in ic ja tyw ę ,  Pod  Leningradem zdo- 
dbyto sze re g  niem. pozycyj  i b o g a te  łupy, 217-ta  
niem. dyW. p iech . została  rozb ita ,  p o n o sz ą c  ciężkie 
straty.  Pod R żew em  poległo 1000 N iemców, na  p o ­
łudniow ym  odcinku  fro n tu  -środkowego 14 i 1-6-ta 
niem. dyw, pancerne ,  doznały  c iężk ich  s t ra t  tak że 
Niemcy ograniczyły  akcję formacji  pancernych .  Na 
morzu C zarnem  zatopiono niem."s ta tek  w a r to w n icz y  
i 3 szkunery z ładunkiem,

F r o n t  afrykański. W Libii akcja  patroli. W ciągu 
-2 dni zestrzelono lub u szkodzono  nad  Maltą 44 niein. 
samoloty,

Front  dalekiego wschodu; W  Birmie nad  rzeką 
Sal win toczą  się na jc ięższe  walki,  n ad  I rraw ad  wy- 
p sdy w o jsk  chińskich wspierają akcję  ang. w ojska  
-ang. i chińskie odbiły  cen trum  n a f to w e  w Je u au g -  
Kiang, w yrzuca jąc  J a p o ń c z y k ó w  o 12 km. w  tył, 
ataki sp rzym ierzonych  t rw a ją  nadal,  N ad  S it tauy  
pod Biu-mana po ch ó d  jap. został  w s trzy m an y .  Na 
F il ip inach  ńa Panay  i Cebu- t rw a ją  zacię te  walki, 
amer. t o r p e d o w c e  zatopiły  jap. k rążow nik ,  a łódź  
podw . s to rp ed o w ała  i zatopiła  jap. łódź  podw odną .  
W czasie  n a lo tó w  na Rabaul zniszczono doki i p o r t  
s a tk i  jap. w porcie  doznały licznych uszkodzeń ,  
w ciądu 3-ch tygodni zniszczono 119 jap samolot. 
W  Tokio i innych m ias tach  odezw ały  się kikakrot-  
,n}e a larmy lo tn icze .

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e .
P o 1 s k a. Gen. A nders  i Kopańsk i  przybyli  do 

odzie  p rzy jęc i  zostali przez P rezydenta  
n ge ;. S ikor  kiego. N i  zebraniu  Rady N arodow ej,  
gen  Sikorski złożył spraw ozdan ie  z podróży do 
Ameryki.  D o .R o s j i  przybył sze reg  polskich oficer5*’ 
ró w  i żołnierzy z Angli dla szkolenia, kad r  armii 
polskiej w Rosji.  W Katowicach wyznaczono  n a g ro ­
dę 10.000 Mk. ża Wykrycie polskiej organizacji  sa­
bo tażow e j.  Z W łoc ław ka  w ys ied lono  wszystk ich  
Polaków , domy zamieniono na  szpita le  dla rannych  
ii chorych  z f rontu  w schodniego ,  w  Białej Podla­
skiej zbun tow ał  się bata l ion  niem. wysyłany na front 
bunt  s tłumiły oddziały  SS-ów,

F r a n c j a .  Laval p rzewodniczy ł  na p ie rw szem  * 
zebraniu sw ego  gabinetu. Po posiedzeniu. v\£ygłosił 

ra Ji« , w e  do 'n a ro d u ,  informując o linia, h 
w y t y c i & u y c u s w e j  p u m y  k i .  RodKreśiil, że był zaw sze

g o rący m  zwolennikiem  w sp ó łp ra cy  z N iem cam i 
i ż adne  g ro źb y  nie o d s t ra szą  go od tego  k ierunku.  
O s trzeg ł  naród przed  p rzeszkadzan iem  mu w  tych 
zadaniach bowiem rząd żelazną r ę k ą  stłumi w sze l ­
kie od ru ch y  n iepos łuszeństw a ,  ró w ą ież  marsz.  P e ­
tain oznajmił p rzez  radio, że jedynym wyjściem  i r a ­
tunk iem  dła Francji , j e s t  w spółpraca  z LavalCm, k tó -  

 ̂ remu z zaufaniem pow ierzy ł  rządy. Laval przedłożył  
Lstę gabinetu Hit le rowi,  k tó ry  zatwierdził  skład 
ó so b o w y  pod warunkiem, że  : 1). usunięci zos taną
z arm>i w szyscy  oficerowie  franc,  znajdujący się  na  
czarnej liście niem. 2). rząd  franc, udzieli gwarancji ,  
iż w y ra z ie ' lą d o w a n ia  Anglików w ojsko i ludność  
franc, nie będzie mu pom agać .  3). przez  franc, te re - .  
ny p rzesy łany  będzie  sp rzę t  dla P o m m ela  w  Libii, 
4). wszystk ie  antyniem ośrodki  w nieokupow anej  
Francji  z a s ta n ą  stłumione. Londyn ogłasza s z c z e g ó ­
ły presji niem, na marsz. Petaina  o d n o śn ie  udziału 
Lavala  ,w rządzie .  H itler  zażądał  u l tym atyw nie  p o ­
w ie rzen ia  rządów  Lavalowi i w yposażen ia  go w  d y ­
k ta to rsk ie  pe łnom ocnic tw a,  w p rzec iw nym  razie 
p rz y g o to w an e  w ojska  włoskie zajmą Tunis, K o rsy ­
kę, abaudię  i N iceę ,  a w Paryżu u tw o rz o n y  z o s ta ­
nie drugi rząd  franc. W łochy  są n iezadow olone  
z rządu Lavala* bowiem zdają  sobie  sp ra w ę -z  teg o ,  
użvte  zostały  do w yw arc ia  p re s j i  nie odnosząc  ż a ­
dnych korzyści.  Z Londynu donoszą,  że Francja  
odstąpiła Japonii  50 C03 ton to n aż u  statków' h a n d lo ­
w y ch  w  Indochinach,  to cz ą  s ‘ę rokow an ia  o da lszy  
tonaż. W związku z tym, rząd TJSA w ręczy ł  os trą  
n o tę  Francji ,  w której Cardell  Hull  podkreślił ,  że 
p rzyszłe  s tosunki  między U::A a Francją  zależą od 
p o s tę p o w a n ia  Lavala i s tanow iska ,  na rodu  f ra n c u ­
skiego. Na wieźć o objęciu rz ąd ó w  przez Lavala, 
wy buch ty  ro z ru ch y  w Avignon, Moutpelier i St, 
Petien.  W Paryżu dokonano  zam achu  b o m b o w e g o  
na Dorriot3.  W  A rras  n a padn ię to  na niem. g łówną 
k w a te rę  niszcząc ją bombami. W Borderx zasz ty le ­
to w a n o  nięm. podoficera,  w R ouen  ro s t rz e lan o  30 
z ak ład n ik ó w  za zabicie n iem .żołnierza ,  w ładze  nićm. 
ogłosiły, źe ludność cyw. będzie  p o d ró żo w ała  p o ­
ciągami w ojskow ym i dla p ow s trzym an ia  sabo taży -  
s tów  od  z am ach ó w  na pociągi, w Calais zatonęły  
transpor tow iec  i s ta tek -cys te rna  w sk u te k  ta je m n i ­
czej eksplozli i pożaru, w  St. Nazaire w czasie w y ­
p ad u -an g .  poległo 400 Fran cu zó w ,  walczących p rz e ­
ciw Niemcom. * o o p anow an iu  miasta  Niemcy ro~ 
strzelali 600 Frnancuzów  za pom aganie  Anglikom, 
wczora j  zabito dalszych 20-stu. Sześciuset żołnierzy 
frań.  odesłało  marsz. Petain sw e  odznaczen ia  z w ie l­
kiej wojny św ia to w e j.

N i e m c y .  W dniu urodzin Hit lera  gen. Diet- 
mar, jako przedstawicie l  Nacz. D o w ó d c tw a  w y g ło ­
sił przez radio  znam ienną  m ow ę,  w  której z naci­
skiem zaznaczył, że Hitler jako naczelny w ó d z  b ie ­
rze osob ście o d p o w ied z ia ln o ść  za wszystko co się 
w  kampanii  ros- stało i co się stanie. Decyzje po li­
tyczne  i ^wojskowe, plany st ra teg iczne  o p racow ane  
zosta ły  pod  jego wpływeną, naczelne dow ódc tw o 
życzyło sobie o d w ro tu  na leź;e zimowe, zdećydówa?- 
ne było o d e rw ać  się od w ro g a  i wycofać  się  poza 
zn iszczoną przez Rosjan s tre fę  obronną. Hitler  dał 
jednak  rozkaz  w ytrw ania  i u ra tow ał tej zimy N iem ­
cy od  po rażk i .



O  w łaśc iw y  stosunek  nasz* do Rosji Sow ieckie j .
LXiP e w t i i  u g rupow an ia  spo łeczno-po li tyczne  w  kra- 

v i i i ii a em igrae j’, zw łaszcza  na leżące do p r z e d w o ­
jennej bana^j' ,  upodobały  sobie osta tn im i czasy  t e ­
mat* t. z w . problemu w schodn iego ,  ile że daje  on 

r!1'ifewy -dw.ś — dla n iezo r ien tow anego  Czytelnika 
matprfał do a tak o w an ia  o b e c n e g cn B z ą d u  Po lsk iego  
w Londynie, w szczególnośc i  z a ś  o so b y  p r e m i e ^  
‘ ikorsk iego .  -

Taka np. „Myśl eństwowa**, organ* dawnej  kliki 
rządzącej ,  f inansowany  przez te czynniki,  bije na 
t rw o g ę ,  że zap rz ep a sz cz a m y  w sch o d n ie  ziemie po l­
skie, że układ z Rosją to  p lam a na honorze  Polski,  
i b rak  dopraw d y  jednego  kroku, by w zo rem  O ene-  
ro w có w ,  k tó rzy  z Piłsudskiego zrobili  zdrajcę ,  z r o ­
bić to  samo z gen .  Sikorskim. Ja k  daleko m oże  z a ­
p row adzić  warchoTstwo, n iech posłuży  fakt; że r e p ­
reze n ta n t  t eg o  odłamu na emigracji p M atuszewski ,  
^ n T e ś  • ł a r tyku ł  w  jednym  z pism  angielskich  
pisz rc iwko --polityce gen. 1 ikorskiego, a r tyku ł  o takiej  
w a r tó śc j ,  że pog lądy  w  nim z aw ar te  podzieliło i r a ­
dio n iemieckie (1) p rzy tacza jąc  n iektóre  u s tępy  sa ­
nacy jnego  publicysty.

Miast po lem izow ać z tą  kom pan ią ,-czy  t e ż  r o z ­
dz ie ran ia  sza t  nad tym  . w arbho ls tw em , prze jdźm y  
do spokojnej i rzeczow ej o c en y  naszego  stosunku  

-.do Rosji Sowieckiej i poczynań n a szeg o  Rządu 
dz iedzin ie:  .

S ta d  urn naszyćh p e r trak tac j i  z Rosją -nikt z nas 
ńfe zna i zn ać  nie m o że  Ani my, ani p. M atusze­
wski, a ii p .nowie z „Myśli P a ń s tw o w e j" .  N ie  czu­
jemy bynajmniej en tuz jazm u w zg lędem  n aszego  
w schodniego  sprzym ierzeńca ,  nie m am y żadnych  
p o w o d ó w  przypuszczać ,  ze s tosunki  m iędzy Po lską  
a Sow ie tam i uł źą się s ie la n k o w o  i że nie b ę d ą  
wym agały  czujnej uwagi. Ale dziś  walczym y z Niem­
cami i każdy  ich w ró g  jest naszym  sp rzym ierzeń-  

. c e n  P o n ad to '  w Rosji było i jest z b y t  dużo  Po la ­
ków, by  -Rząd . oj.&ki mógł p o z o s tać  względem  nich
0 o*ę: y, by uógł ża v i .ę ;zać-rozm ow y < o ich losie, 
by  się  nie naraz ić  panom z d aw n e j  Sanacji,  U w a ­
żamy dalej, że rozm yślne  naciąganie fa k tó w  i o k o ­
l iczności m ające  na celu p oderw an ie  zaufan ia  sp o ­
łeczeńs tw a  do B ządu  i to w obliczu walki z oku­
pantem , jest czynem  wybitnie  n iepa trio tycznym , p o ­
w ied zm y  — pien iac tw em . B adzibyśm y usłyszeć  
z  u s t  n ieproszonych d o rad có w  dzisiejszej opozycji ,  
ja’ ieby Polska odniosła korzyści,  g dyby  odrzuciła  
p ropozvei?  układu- z R o s j ą ?  Czy p rzez  to  granice  
w-óchod lie bviyb.y p e w n ie jsz e?  Czy losy 2 milionów 
‘P o l ik ó w  w !Bosji  uległyby zm ian ie?  Czy  Arm ia  Pol* 
ska  w Fos ji  to  pozycja  nic nie m ó w i ą c a ?

Bez pom ocy  i sugestii  p an ó w  z daw n e j  Sanacji ,  
ooinia po lska  zdaje sobie s p r a w ę  z tegp  co to  je s t  
Pos ja ,  jakiej w a r to śc i  s ą  układy z nią zaw ie rane
1 jaka by nas przyszłość czekała ,  g d y b y śm y  sw e 
losy chcieli zw iązać  z Rosją. Wie o tern rów nie  
d o b rz e  R ząd  Polski, skoro  rów no leg le  z układami 
rosyjskimi,  p row adz i  akcję  federacyjną  ś rodkow ej  
E u ro p y  po d  has łęm  w spó ln eg o  b ezp ieczeńs tw a  od 
w s c h o d u  i zachodu.

R ^ s ję  uważamy, i u w a ż a ć  będziem y z aw s ze  za 
, - .  v^ t  t  ~ 7  ń ? H v i  Nr. ? .  r aV jak Niem cy oĆL.Fry-

• a'- / / i k g-< j jo d z i s i e j s z e g o  zb rodniczego
1;uh er •, tak  Rosja  od Iwana  G ro ź n eg o  po dzis iej­
szego  S tahna  — k roczy  od  jednej  zbrodni do d ru -  
oięi. Jej imperializm, jej pryncypialność wrosły  tak  
głej:o o w psveh ke  k a żd e g o  Rosjanina,  że naw et  
ta  y. boj iw.nicy wolności jak  D ekabryśći  — w s k r z e ­
szali Polskę,  ale ... w ramach Wielkiej Rosji.  O c e ­
niamy również  n iebezp ieczeństw o p łynące  z zamia­
ró w  pew nych  kół angielskich, k tóre  odda łyby  Bosji •  
p ry m at  w E u ro p ie  wschodniej,  bo odd an ie  tego  
prymatu  państw u ,  k tó re  wiekami całymi jarzmiło 
narody, k tó re  odc ię ło  się sw ym  dzikim bizantyni- 
zmęm. od reszty  św ia ta  i odrzuciło  ku l tu rę  zacho­
dom, k  ó e zaledwfe skop*o\vąjo cywilizację eu ro p e j­
ską, Kióic jvSiczc do  ciZ.ś wegetuje  w m rokach  riieo-

i  wre c o n e  j;o absolu tyzm u, o z nacz ł  dl a E uropy  w s c h o ­
dniej cofn ięc ie  się kultury  o wieki  całe i s tw a rza  
n o w e  zarzewie walk w o ln o śc io w y ch .

vNie Polska „ w  oparciu  o R osję" ,  ale Po lska  sfe-  
d e ro w an a  z wszystk im i wspólnie  zagńpżonem i n a ­
rodam i w p o tęż n y  blok p a ń s tw  — o jćdnym k ie r o ­
w n ic tw ie  politycznym, w o jskow ym  i gosp o d a rczy m ,  
Polska J a g  e lłonów  stonow ić  m hżę  g w a ran c ję  t r w a ­
łego pokoju, s tanow ić  może p o t ę g ę /  k tó re j  sam o 
już istnienie przekreśli  raz  na zaw sze  r a ch u b y  o d ­
w ieczn y ch  g rab ieżców .

N ie  kto inny, ale w ła śn ie  Rząd gen. S ikorskigo 
stw orzy ł  już w spania łe  p odw aliny  p o d  te  p rzysz łą  
p o tęg ę ,  z aw a r tą  z C zecham i Unią. I jeśli O p a t r z ­
n ość  pozw oli  nam w spółczesnym  na dokończen ie  
t eg o  wielkiego dzieła pokoju ,  czekają  nas wielkie 
zadania  i wielkie chwile :  D la teg o  w ię c  m ias t  s t rze -  
kac z zaplotu ,  siać defetyZm i rozbif&ć je d n o ść  na­
ro d o w ą ,  godniej byłoby wziąźć   ̂s ię  do pozy tyńe j  
p racy  dla d o b ra  kraju.

P i e ś ń  o F e d e r a c j i !

Poda jem y  t e k s t  pieśni, k tó rą  śp iew ano  w  L on­
nie na w iecz o rk u  urządzonym  ku czci Federac ji  
N a ro d ó w  Europy Śro d k o w ej .  M elodia-to  znana p ieśń  

;.„Bracia  S łowianie".  Mumer ten  był  przez  chór  p o w ­
tarzany na żądan ie  kilka razy .

B a ł ty k  i J ą d ra n  śłonetni w ały  
Obla ły  n a sz e  granice .
Szum ią  p ićśń  wielką n a ro d ó w  chwały,,
C o zlą ły swoje granice.

Je d n o śc i  s ło ń ce  św iec i  n a d  nami 
J e d n o ść  ta^siły nam m noży  !
By w oln y ch  lu d ó w  tw o rzy ć  rękam i 
B ra te rs tw o  i pokó j  boży, . v 

'B óźe  b łogosław  k rw a w e  mogiły,
T ych  co za w o ln o ść  polegli, t 
Daj tym co w a łczą  w y trw a n ia  siły 

jBy w przysz łość  jasną  nas wiedli.

O b jazd y  ag itacy jne  p. Leya.
O sta tn ie  ka ta s t ro fa ln e  nalo ty  ang. na N iemcy 

odbija ją  się fatalnie na n e rw ach  ro b o tn ik ó w  w  p r z e ­
myśle z b ro jen iow ym . W związku? z tym p rz y w ó d c a  
F ro n tu  P ra c y  Ley ro zp o czą ł  ob jazdy  ag itacy jne  od 
B rem y,by  uspokoić  c iężko w s trząśn ię ty ch  m ie sz k a ń ­
c ó w  miast hanzea tyck ich .  „Ciężkiemi w y p a d k am i"  
n e rw o w o śc i  opiekuje  się  samo,.. G es tapo .

B o m b y  atom izujące .
L o tn ic tw o ang. użyWa o becn ie  b o m b  d w u to n o ­

wych. Niemcy nazyw ają  je bombami „latomizujące-- 
m i" i podnoszą ,  że taka  bomba jest w sk u tk a c h  5-cio 
krotnie groźniejsza  niż zw ykła .  To znaczy, jedna  
taka  bom ba  zas tępuje  10 ton  b om b d o ty ch c za s  u ży ­
w a n y ch  i m oże zniszczyć cały kom pleks bu d y n k ó w .  
P o n ad to  ładunek  k a żd e g o  samolotu ang. jes t  p ię ć  
razy  w iększy  niż poprzednio,  a w  operac jach ,  
w  k tó ry ch  brało  udzia ł dawniej 50 maszyn, obecnie  
bierze udział 300 jednos tek ,  O to  tajemnica d laczeg o  
obecne  na lo ty  na  Niemcy, są  takie  p o tw o rn ć  
w  sku tkach .

Do P. T. Czyte ln ików .
Po cząw szy  od  14. bm. zamieniliśmy pow ia lacz  

na drukarnię .  W zm ogło  to w w ysokim  stopniu  b e z ­
p iec ze ń s tw o  kolportarzu ,  ale z drugiej s trony p o d ­
rożyło koszta  niewspółmiernie,  ponieważ p o n a d to  
R edakc ja  nasza  ro zpoczn ie  n iebawem p ra cę  w  sze r­
szym zaktesie ,  up ra sza  P. T. Czyteln ików o zasilanie 
funduszu p raso w eg o ,  na k tó ry  składają  się w y łą ­
cznie dobrow olne  składki.  Redakcja  podkreś la  j e d ­
nocześnie  że tylko te  składki wpływają  do w ła śc i ­
wych" rąk , k tó re  zos taną  w p łacone  pod k ry p to m i-  
nami i są  ogłoszone  w  n aszym  piśmie.


